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6  o s ó b  r a n n y c h
S trza ły  i a resztow an ia

JJąto s p r a w c ó w  m o rd a rsU y a
w Krakowie

W  u b ie g ły  w to re k  m ię d zy  godz. 
21 —  2 2 -g ą , g ru p y  w y ro s tk ó w , u - 
zb ro jo n e  w  g ru b e  la s k i, lu b  noże, 
n a p a d a ły  n a  p rze c h o d n ió w  n a  p l. 
Ż e la z n e ] B ra m y , u l. P rz e c h o d n ie j, 
Z im n e j i  sąs ie d n ic h .

D o  a m h u la to r ju m  P o g o to w ia  
z g ło s ili s ię  r a n n i s am i c h rz e ś c ija ­
n ie . S ą to :  E d w a rd  D e d u c h o w s k i 
(O g ro d o w a  8 -a ) ,  p rz e m y s ło w ie c
—  ra n a  t łu c z o n a  g ło w y , J ó z e f  
S tę p iń s k i (W o ls k a  5 4 ) ,  k ra w ie c
—  r a n a  t łu c z o n a  g ło w y , S ta n i­
s ła w  M a c iu s zk o  (M ie d z ia n a  1 7 ),  
ro b o tn ik  —  2 ra n y  c ię to  -  t łu c z o ­
ne g ło w y  i  r ą k ,  W a c ła w  W a c h o ­
w ic z  (C h ło d n a  6 6 ) ,  k ra w ie c  —  r a ­
n a  c ię ta  p ra w e j s k ro n i, M a r ja n  
L ip iń s k i (G ę s ia  9 9 ) ,  bez z a ję c ia

—  r a n a  k łu t a  o k o lic y  le w e j lę d ź ­
w io w e j i T a d e u s z  S zym a ń sk i (N o ­
w o lip ie  1 0 ) ,  p rz y  o jc u  —  r a n a  t łu  
c zo n a  k ro c za . N a  w ie ś ć  o eksce­
sach w yrostK Ó w , p o lic ja  7 kom is, 
w y s ła ła  k ilk u  p o lic ja n tó w . T y m ­
czasem  p rze c h o d z iło  ta m  k ilk u  żan  
d a rm ó w , % k tó ry c h  je d e n , chcąc  
z a jś c ia  z lik w id o w a ć , d a ł 2 s trz a  
ły  z re w o lw e ru  w  g ó rę ,

J e a e n  z  ż a n d a rm ó w  z a trz y m a ł  
L6 le tn ie g o  M o jż e s z a  M o n a ta  
(K ro c h m a ln a  1 1 ) ,  k tó re g o  o d d a l 
w  rę ce  p o lic ja n tó w , m ó w ią c :  
„J e s t to  g łó w n y  p ro w o d y r  a w a n  
tu r " .  P ró c z  teg o  z a trz y m a n o  w  
a re s zc ie  7  k o m is , jes zcze  k ilk u n a ­
s tu  w y ro s tk ó w ,

U ła tw ić  w y jś c ie  p a saże ro m
z dv»3rców knJejowveh

J e d n ą  z n ie u s u n ię ty c h  jeszcze  
b o lą c zek  ru c h u  p o d m ie js k ie g o  w  
W a rs z a w ie  są tru d n o ś c i z w ią z a ­
n e  z  o p u szczen iem  te re n ó w  d w o r­
ca po  n a d e jś c iu  p o c ią g ó w  do 
W a rs z a w y . D o ty c z y  to  d w o rc ó w  
G d ań s k ie g o  i W s c h o d n ie g o .

S zczeg ó ln .e , w  d n i ś w ią tec zn e  
i  n ie d z ie ln e , g d y  w ie c z o ra m i n a ­
p ły w  p a sa że ró w  je s t  w ie lk i ,  ja k  
n a  z ło ść  c zy n n a  je s t  ty lk o  o g ra ­
n ic z o n a  lic z b a  w y jś ć , p o zo s ta łe  
s ą  z a m k n ię te  P u b liczn o ś ć  tło c zy  
Się, z ło rz e c z y  i  p ch a , t ra c ą c  n a

JZ kraju
K A L IS Z .

DziecKO przejechane. B aw iąey  się 
n a  n licy  wieczorem  6 -le tn i chłop­
czyk, Tauczewski, biegając w padł 
ro d  prze jeżdżający  samochód eięża- 
row y, przyczem  koła  niem al zm iaż­
d ży ły  chłopca. Z w ło k i dziecka zosta­
ły  przew iezione do kostnicy m ie j­
skiej. -

K rw a w a  b ó jka  o dziewczynę. Do  
szp ita la  św. T ró jc y  został p rzy w ie ­
ziony mieszkaniec wsi P ią te k  M a ły , 
gm, Pam ięcin , 2 2 -le tn i Franciszek  
Z ie liń sk i, z  c iężkiem i obrażeniam i 
cia ła  (p o k łu ty  n o żam i). Powodem  
krw a w e j b ó jk i był spór o dz: ewczy- 
nę n a  majówce.

zgon p isarza hipotecznego w  T u r ­
ku . W  dniu 13 m a ja  r  - b. zm arł w 
T u rk u  d ługoletn i p isarz hipoteczny  
p rzy  tam te jszym  Sądzie Grodzkim , 
ś. p. S tam siaw  B ielecki, przeżywszy 
la t  68.

N ieudana ucieczka aresztanta. 
Skazany przez Sąd G rodzki w  K a l i ­
szu na jeden ro k  więzienia, za k ra ­
dzież W ła d y s ła w  L epatow  usiłow ał w  
drodze do w ięzien ia  uciec eskortu ją­
cym  go po lic jantom . D cieezka się nie 
udała , natom iast za  czyn swój odpo­
w ia d a ł ponownie przed  sądem i  ska­
zany  został na trz y  miesiące aresztu. 
P IŃ S K .

Ostróg spłonął. H is to ryczn a  wieś 
Ostróg założona przez książąt O- 
strogskich, pad ła  pastw ą pożaru. 
W sku tek  zbrodniczego podpalenia  
p rzez M aks im a  Lesioza, k tó ry  posta­
nowi?. przenieść się do in n e j m iejsco­
wości z  Ostroga i pod p alił swój dom, 
aby uzyskać prem ję  asekuracyjną, 
w ybuchł pożar, k tó ry  ogarnął 45  go­
spodarstw  W szystk ie  spłonęły wraz 
z  inw entarzem  żywy m i  m artw ym - 
Podcz? s tkcyi ra tunkow ej został po­
parzony B azyli J a rm ark , jego żona 
A nn* i  siostra K a ta rz y n a , a syn 
J arm a rka , B azy li, la t 19, spłonął 
żywcem.
K R A K Ó W .

W ła m an ie . D o  sklepu gazowni 
m iejskie j p rzy  p l. Szczepańskim  
w łam ali się w  nocy złodzieje, k tórzy  
ro z p ru ł. kasę ogniotrw ałą  i  skradli 
z n ie j 2500 zł. gotówką oraz papie­
ry  wartościowe. Próez tego w łam y­
wacze p o ro zb ija li b iu rk a  w poszuki­
w aniu pieniędzy.
C Z Ę S T O C H O W A .

T y lk o  obcasy. Z  przedzia łu  i n  
klasy pociągu pośpiesznego, zdążają­
cego z L a k o w a  do W arszawy7, wy­
skoczył na s tacji Błeszno pod Czę­
stochową k a p ra l 2 p. lotniczego w  
K rak o w ie , K az im ie rz  Żuchowicz, 
k tó ry  upadł w  ten sposób, że stopy 
znalazły  się na wysokości szyn. Gdy 
przerażeni pasażerowie rzu c ili się na 
ra tunek , okazało „.ę, że Żuchowicz 
postradał jedynie obcasy obuwia, do­
znając ty lko  lekkiego wstrząsu ner­
wowego.
P O Z N A Ń .

Zbrodniczy napad. W  Solcu K u -

tę  czynność w ię c e j,  n iż  p o trze b a  
czasu P o s ta w ie n ie  je s zc ze  dw óch  
fu n k c jo n a t ju s s ó w  k o le jo w y c h  do 
o d b io ru  b ile tó w  p rz y  is tn ie ją ­
cych , le c z  n ie c z y n n y c h  w  o m a w ia  
ne d n i, p rz e jś c ia c h , b y to b y  w ie l-  
k ie m  u d o g o d n ie n ie m  d la  p a sa że ­
ró w . P o ło ży to b y  to  k re s  w y s tę ­
pom  z ło d z ie jó w  k ie szo n k o w yc h , 
k tó rz y  c ze k a ją  ty lk o  h a  ta k ie  o- 
K azje .

P o za te m  tło c ze n ie  s ię  pc d n iu  
spędzonym  d ła  w y p o c zyn k u , n ie  
n a le ż y  do p rz y je m n o ś c i*

wy dobyciem drobnych pieniędzy. W  
tym  czasie H e in rich  uderzył kupca w  
głowę d ra k ilo w y m  ciężarkiem , po­
czem uc iek ł i  pow iesił się w  lesic 
podm iejskim .
L W Ó W

św ięto  kadetów . T u te js zy  korpus 
kadetów  obchodzi! swoje doroczne 
święto przekazan ia  przez ab iturjen- 
tów  sztandaru na js tarsze j po nich 
kom panji. N a  uroczystość złożyła  się 
M sza św ięta  potowa, w spólny obiad  
żołn ierski z zaproszonym i gośćmi, za­
wody sportowe i festyn .

W yp ad ek  na cm entarzu. Suny  
w ia tr  z łam ał na cm entarzu s try j-  
skim  konar s tr-ego  dębu. Spadająca  
gałąź złamała. Iręg osh ip  46-le tn ie j 
B inderow ej, k tó ra  znajdow ała  się na 
grobie swej krew nej.

Przeszkoda w  „ensacyjnym ślubie. 
W d o w a po urzędniku kolejow ym , 60- 
le tn ia  Gruderowa, w łaścicielka ka­
m ienicy, m ia ła  w e w to re k  zaślubić 
28-letniego b. szofera Zw erd linga, 
którego proces o oszustwa n a  szko«r 
Gruderowej w yw ołał swego czasu 
w ie lką  sensację. Zw edling  skazany 
b y ł na pó łto ra  roku  w ięzien ia  i  zo­
sta ł przad k ilim  dniam i uwolniony  
pczez Fąd A p elacy jn y . Grnderowa, 
k tó ra  w yszła z domu o godz. 6.30  
rano w czoraj, we w torek, zniknęła.

K R A K Ó W , 23. 5. ( t e l .  w ł . ) .  —  
W c z o ra j n a d  ra n e m  u ję to  tu ta j  
dw óch  u c ze s tn ik ó w  w ła m a n ia  do 
m ie s zk a n ia  d r . N iis s e n fe ld a  p rzy  
u l. P o to ck ieg o  12. W ła m y w a c z e  
p rze d  9 -d n ia m i u d u s ili ta m  s łu ­
żącą  i  s k ra d li  około  70.000  z l. w 
g otó w ce  i  p rz e d m io ta c h  w a r to ­
śc io w ych

N a  tro p  z ło czyń có w  p o lic ja  
w p a d ła  d z ię k i te m u , że w s p ó ln i­
cy zb ro d n i w y m ie n ia li  z ło te  m o­
n e ty  d o la ro w e , s k ra d z io n e  p o d ­
czas w ła m a n ia , na m o n e ty  o b ie ­
gow e. N a  p o d s ta w ie  zeb ra n y ch  
w s kazó w ek , p o lic ja  a re s z to w a ła  
H e n ry k a  W a n a ta ,  d o ro żk a rza ,  
o raz  J a n a  G o ńca, ś lu s a rza . Z n a ­
lez io n o  p rz y  n ic h  80  s z tu k  z ło ty c h  
d w u d z ie s to -d o la ró w c k , re w o lw e r , 
d w a  z e g a rk i z ło te  i  t .  p.

P odczas  p rz e s łu c h a n ia  w y d a li  
on i trz e c h  d a ls zy c h  w s p ó ln ik ó w ,

w ła ś c iw y c h  sp raw có w  z b ro d n i, 
podczas, gdy on i b r a l i  u d z ia ł ty l ­
ko w  p rzy g o to w a n ia c h  do n a p a ­
du. D z ię k i ic h  zezn a n io m  w  go­
d z in a c h  p o łu d n io w y c h  p o n c ja  a - 
re s z to w a la  K a z im ie rz a  S c h e n k i- 
rz y k a , la t  około  2 5 , re le g o w an eg o  
s tu d e n ta  a k a d e m ji S z tu k  P ię k ­
nych, W ła d y s ła w a  B o b rzec k ie g o , 
la t  około  24, ró w n ie ż  re le g o w a ­
nego s tu d e n ta  a k a d e m ji S z tu k  
P ię k n y c h  o ra z  b r a ta  je g o  S ta n i­
s ła w a  B obrzeckiego, la t  około 25, 
h a n d lo w c a .

K tó r y  z ty c h  trz e c h  je s t  m o r  
d e rcą  s łu żą c e j, w y k a ż e  prawdo^ 
podobnie  ś le d ztw o . P o lic ja  ode­
b ra ła  od m c h  z n a c zn ą  w iększość  
z ra b o w a n y c h  p rz e d m io tó w  i  p ie ­
n ię d zy . D r .  N u e s s e n fe ld  p rze zn a ­
czy ł za  w y k ry c ie  s p ra w c y  5 proc, 
o d zy sk an e j sum y. A  z c a łe j sum y  
około  70.000  z ł. s t r a c i ł  on nie> 
w ie le .

Krwawy dr* nat ir<ałż£ńsk!
np cmentarzu

W IL N O , 23.5. W e  w torek popo­
łudniu rozegrał siy na cmentarzu  
Rossa dram at pom iędzy^m ałżonkam i 
M ichałom  M ichałow skim , nauczycie­
lem szkoły powozechnoj a jego żoną 
Janiną, z k tó rą  ż y ł w  separacji M i-  
ehałowsKa o trzym ała  zaproszenie od 
rtięża do spotkania się na cmentarzu  
celem omówienia spraw y rozwodu.

W  czasie rozm owy pom iędzy m ał­
żeństwem doszło do ostrej w ym iany  
zdań, w  czasie k tó re j M ichałow ski 
w ydobył rew olw er i  począł strzelać  
do żony. M ichałow ska tra fio n a  jod- 
ną ku lą , zaczęła uciekać, M ichałow ­

ski począł ją  gonić i strzelać i strzę- 
lil^do  n ie j jeszcze , -k ro tn ie, raniąc  
ją  w  szyję, biodro .  plecy.

M ichałow ska padła na jedną z mo­
g ił, brocząc k rw ią . W id ząc  to M i ­
chałowski, ostatnią kulę w ystrze lił 
scbic w  głowę, zab ija jąc  się na m ie j­
scu.

Zaalarm ow ana s trza łam i służba 
cm entarna zaw iadom iła policję . 
P rzy b y ły  lekarz Pogotow ia R a rnnko- 
wego s tw ierdził zgon M ichałow skie­
go, zaś M ichałow ską, dającą, słabe 
oznaki życia przewieziono do szpi­
ta la .

P o d  m a j ą t k u
1.91 K .909 zł. pożyczki

Sensacyjny proces sądowy
B IA Ł A  P O D L A S K A , 23.5. W  

p rz y s z ły m  ty g o d n iu  w  S ąd zie  O* 
k rę g o w y m  w  B ia łe j  P o d la s k ie j  
z n a jd z ie  s ię s en s a c y jn a  s p ra w a  
o b y w a te la  z ie m s k ieg o , J a n a  Ż y e -  
k ie g o . Ż y c k i ż o n a ty  b y l z  w ła ś c i­
c ie lk a  k ilk u  m a ją tk ó w  w  o k o li­
c ach  S o ko ło w a  i B ia łe j  P o d la ­
s k ie j

N e rw o w o  c h o ra  żo n a  w k ró tc e  
z a p a d ła  na c ię żk ą  c h o ro b ę  p s y ­
c h ic z n ą  ta k , iż  z o s ta ła  u b e zw ła s ­
n o w o ln io n a  F a k t  te n  p o s ta n o w ił 
w y zy s k a ć  d la  s ie b ie  Ż v c k i, ze

szkodą  d la  żo n y  o ra z  d z ie c i. K o ­
rz y s ta ją c  z  u s łu g  l ic h w ia r z y  ży ­
d o w sk ich , H e rm a n a  T r a u  o ra z  
n ie ja k ie g o  J a k ó b a  F le s c h a , u c ie ­
k in ie r a  z  h it le ro w s k ic h  N ie m ie c ,  
z a c ią g n ą ł k o lo s a ln ą  pożyczkę w  
w ysokości 1 900 .0 00  z ł., na d o b ra  
s w o je j żo n y .

P o n ie w a ż  a k t  p o ży czk i w y m a *  
g a ł zgody ra d y  f a m i l i jn e j ,  za ­
tw ie rd z o n e j p rz e z  sąd, Ż y c k i o- 
s k a rżo n y  z o s ta ł 0 w y s tę p n e  i oszu  
k ań c ze  d z ia ła n ie  n a  szkodę to n y  
o ra z  s w y ch  d z ie c i.

Żubry ua licytacji
Von Pless zacznie płacić podatki

P S Z C Z Y N A , 2 3 .5  ( T e l .  w ł . ) .  —  
D o n o s iliś m y  ju ż ,  że Ś lą s k i W y ­
d z ia ł  S k a rb o w y  w s z c z ą ł e n e rg ic z ­
ne k ro k i e g ze k u c y jn e  p rz e c iw k o  
ks. von  P les s , a b y  w y e g ze k w o w a ć  
za le g ło ś c i p o d a tk o w e , w y n o s ząc e  
p o n a d  8 m iljo n ó w  z ło ty c h . P r z e ­
szło  20  u rz ę d n ik ó w  b ie rze  u d z ia ł  
w  c zy n n o ś c ia ch  e g ze k u c y jn y c h , 
z a jm u ją c  ru c h o m o ś c i, p a p ie ry  
w a rto ś c io w e , to w a ry  i  t .  d.

U rz ę d n ic y  z a ję l i  ró w n ie ż  9

s z tu k  ż u b ró w , p rz e b y w a ją c y c h  
w re z e rw a c ie  w  la s a c h  ja n o w ic ­
k ic h , p o w ia tu  p s zczyń s k ieg o . E g ­
z e k u to rz y  o s za c o w a li ż u b ry  po 5 
ty s ię c y  z ł. za  s z tu k ę . D o  je s ie n i  
ub. ro k u  ż u b ró w  ty c h  by ło  11, 
lecz  2 byczK i n a  ś m ie rć  s ię  zabo - 
d ły .

J a k  s ły ch ać , ż u b ry  z a k u p i M i ­
n is te rs tw o  R o ln ic tw a , a b y  p rz e ­
w ie ź ć  je  ta m . s ka d  pochodzą , t . 
zn . do B ia ło w ie ż y ,

U r w a ła  s i ę  w ln ifa
bfiary w iudziadj

w y o a d k i  i k r a d z i e ż e
U P A D E K  Z  R U S Z T O W A N IA  

Przy ul. W olskiej 21, spadł z rusz­
towania z  wysokości I I I  piętra 73-let- 
ni Józef Karasiewicz (w ieś W ołowno  
pow. P łocki). Starzec doznał złam a­
nia 2 żeber, jęknięcia podstawy cza­
szki ł potmkł się ogólnie. Nieszczęśli­
wego /s ta n ie  ciężkim, przewiozło  
Pogi owie do szpitala Przemienienia 
Pańskiego.

PR ZEJEC HA N IE
N a ul. ‘bzustra, wóz przejechał 

55-letniego Stanisława Opalińskiego 
(T unelow a 5 ) .  3oznał on potłuczenia 
klatki piersiowej

—  Na rogu ni, Paw iej i Okopowej, 
dostał się poci wóz, 4-letni Leon 
Feithender. przy ojcu (Szczęśliwa 9 ),  
doznając poduczenia lewego podu­
dzia. —  Poszwankowanych opatrzyło 
Pogotowie, poczem Opalińskiego 
przewiozio dc szpitala D z. jezus.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE 
W  bramie domu Kapitulna 4, otruła  

się kwasem octowym 21 -letnia Hele­
na Ztotkowska, pracownica igły (K a ­
mienne Schodki 1).

—  20-letnia Stanisława Michalska, 
bez zajęcia tB .ódnow ska 14), otruła 
się lug em na Okęciu.

—  20-ietnia Leokadja Zbojnówna, 
służąca (W olska l l ) ,  zatruła się ga­
zem świetlnym . W szystkim  aesperat- 
kom r mocy udzieliło Pogotowie, po­
czem Złotkowską przewiozło do szpi­
tala Przemienienia Pińskiego, M ichal­
ską zaś —  do Dz. Jezus

U P A D E K  Z  R O W ER U  
Na pl Trzech Krzyży, sDadł z ro­

weru 31 -letni Bm nisław G etner, kie­
rowca (ks. Piotra okam i 581 Posz- 
wankowanego opatrzył na miejscu 
.ekarz Pogotowia, twierdzając po­
tłuczenie prawego koiana.

W  SZPO NA CH  „K A W A LE R A  
K S ię ż  ° A

, . , TT . . , Na rogu ul. Chmielnej i M arszal-
jaw sk im  m e ja k i J-rs?ciszck H e in r ic h . kowsk-ejf jaki4 iikawaier |u ięzycą '\
przyszedł do skiepu kolonjalnego h e- zada! k ika ran ciętych szyi, pleców

i czok. 2 1-letniej’ re lag ji Adam czew-liksa Flisikow skiego, prosząc o zm ia­
nę 2000 zł. na drobne. W łaściciel po­
prosił go do m ieszkania i  za ją ł s;ę

ŁÓ D Ź, 23.5. Posesja fabryozna  
przy  u l Południow ej 6S była  we 
w torek  terenom strasznego wypadku. 
Znajdu je  się tam  tk a ln ia  L e jb y  
Przygórskiego, mieszcząca się na 
trzcciem p ;ętrze. Do przenoszenia to ­
w arów  na podwórze służy w ind a cię­
żarowa, obsługiwana przez Iró c h  
robotników .

W e  w io i ck naładowano na windę  
większą ilość tow arów , poczem wsie­
d li obaj robotnicy, 33-lo tm  W alen ty  
Lewandow ski i  2 9 -Ie tn i Teodor E n -  
der. Gdy7 robotnicy dali sygnał do

uruchom ienia w indy, rozległ się 
trzask i  w inda w  jednym  momencie 
wraz z rob otn ikam i i  ładunkiem  
spadła z wysokości trzeciego piętra .

Przystąpiono niezwłocznie do ra ­
towania, robotników . U  obydwu  
stw ierdził lekarz Pogotow ia wstrztjB
mózgu, oraz ziamanic wszystkich  
kończyn. W  stanie beznadziejnym  
przewieziono ich do szp ita la  K asy  
Cbotych. W ład ze  sporządziły proto- 
k u ł na właściciela tk a ln i za nie- 
przedsięwzięcie środków ostrożności 
przy  zabezpieczeniu w indy.

D  W i c l  
uwieście tys.ęcy złotych strat

I iU B L IN ,  23 .5 . ( t e j .  w ł . ) .  W e  
w s i Ł u k o w o  p o w ia tu  b iłg o ra js k ie  
go, w  z a b u d o w a n ia c h  F ra n c is z k a  
S tru s ia , w y b u c h ł g ro źn y  p o ża r,  
k tó re g o  p a s tw ą  p a d ło  25 dom ów , 
30 s to d ó ł, 37  c h le w ó w , za p a sy  zbo 
ża , 60  s z tu k  in w e n ta rz a  żyw eg o , 
m a te r ja ł  b u d o w la n y  na 3 dom y i 
n a rz ę d z ia  ro ln ic z e . O g ie ń  w y ­
b u c h ł z n ie u s ta lo n e j do tychczas  
p rz y c z y n y . S tr a ty  w y n o s zą  około  
100 .000  z ł.

P o ło w a  w s i K u s iły , g m in ?  O -  
polo  pod W ło u a w ą , s p ło n ę ła  ró w ­
n ie ż . W s k u te k  n ie o s tro żn e g o  ob­
c h o d ze n ia  s ię  z o g n ie m , z a p a l i ł  
się  dom  R o m a n a  A ls k c iu k a , od 
k tó re g o  z a ję ło  s ię  20  dom ów  
m ie s zk a ln y c h , 28  s to d ó ł, 28 obór, 
24  in n y c h  b u d y n k ó w , o raz  s p rz ę t  
i n a rz ę d z ia  ro ln ic z e . P o n a d to  w  
o g n iu  z g in ę ło  48  s z tu k  in w a n tn  
rz a  ży w eg o . S t r a ty  w y n o n zą  p rz e ­
szło  100.000  z ł.
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S Z T E K K E R  M IS T R Z E M  E U R O P Y
Zakończono w  Rydze w ie lk i m ię­

dzynarodowy tu rn ie j zapaśniczy o 
m istrzostwo Europy d la  zawodowych 
zapaśniki w wszystkich k ra jów  i  wag. 
T y tu ł m istrza  E uropy zdobył dw u­
krotny  m istrz  św iata i w ielokrotny  
m istrz Polski Teodor Sztekker.

n o ż n a
T Z IS .E J S Z Y  M E C Z  

P O L S K A  —  S5 VEC JA  
Dziś, odbędzie się w  Sztokholmie 

9 -ty  m ecz m iędzypaństwowy pomię­
dzy reprezentacjam i piłkarsklem i 
Polsk i  Szwecji o pu liar dyrektora  
Brodatego. Z Szwecja w alczyliśm y  
dotychczas 8 ra zy : w  1922 r. w 
Sztokholmie w ygra liśm y 2:1, w  na­
stępnym  roku w  K rakow ie zremiso­
waliśm y 2:2, w  1924 r. w  Sztokhol­
mie przegraliśm y !;5 . W  1925 r. w  
K rakow ie ponieśliśmy znowu poraź 
kę 2:6, w  1926 r. w  Sztokholmie zo­
staliśmy pokonani po raz trzeci 1:3. 
W  1928 r. w  Katowicach zwycięży­
liśm y 2:1, wreszcie w  1930 r. w 
Sztokholmie ; w  1932 r. w  W arsza­
wie w ygra liśm y 3:0 j  2:0.

N IE P R Z Y J E M N Y  IN C Y D E N T  
Polska prasa em igracyjna we F ra n  

c ji donosi o bardzo n ieprzyjem nym  
incydencie w  zw iązku n ieprzyby­
ciem Pogoni lwowskiej na mecz z dru  
żyną em igracyjn i, w  B ruay. D ruży­
na polska w yjechała zbyt późno z 
Leodjum , i pc rypadku autobusu nie 
mogła ju ż  zdążyć na czas do Bruay. 
Żaden jednak z k ierow ników Pogoni 
nie zaw iadom ił organizatorów  me­
czu w  B ruay  o powodach n ieprzyby­
cia na mecz, ta k  że licznie zgrom a­
dzona publiczność czekała dłuższy 
czas na boisku i natura ln ie  nie do­
czekała się przybycia Polaków. Do- 
pi""o z innych źródeł dowiedział się 
Polski Zw ązek P iłk i N ożnej we 
F ran c ji o wypadku, k tó ry  uniem ożli­
w ił przybycie drużyny na wyznaczo­
ne spotkanie, Prasa em igracyjna w y  
raża  swój żal ped adresem drużyny  
'w ow sklej, że nie zdobyła się nlety' 
ko na zawiadomień.e o swojem nie­
przybyciu do Bruay, ale nawet po 
w yjeździe nie uw ażała za odpowie­
dnie usprawiedliw ić s;ę w  jak iko l-

na, ża żadna z drużyn krajow ych nic 
zdobyła sobie ta k ie j popularności 
wśród sportowców na em igrac ji i  ta  
kiego pow ażania u publiczności fra n  Y “ .°
cusklej, ja k  Pogoń. W arto  byłoby d u ^ c w s p ó ln ie  w e  w ię z ie n iu  
tę sprawę w  jak iś  sposób wyjaśnić.,

T f e n i S

M IS T R Z O S T W A  T E N IS O W E  
W A R S Z A W Y  

Dziś, na kortacn W arszawskiego  
Lawn -  Tenis Klub rozpoczynają się 
zawody tenisowe o mistrzostwo W ar  
szawj

S z e r m i e r k a

f • • / t . . .  i, . , U-łlt. 14.j i ił vv * Li J , W J
skiej (O grodow a 6 2 '.  Sprawca zbiegi, w iek posób ofic j. nie z tego dowc 
Ranną opatrzyło Pogo.owie i prze- du.
wiozło do X  kotms. I  Spraw a ta  jes t o ty le  n ieprzyjem -

P R Z E D  S Z E R M iE R C Z E M l  
M IS T R Z O łT T TA M I  E U R ()P Y  

V ’ W  \R S Z A W IE
W  dn, 20 do 29 czerwca w  W a r­

szawie rozegrane zostaną po raz 
pierw szy zawody szermiercze o m i 
slrzostwo Europy. Do zawodów zgło 
siło się ju ż  dotychczas około 120 szer 
m ierzy  z 14 państw europejskich  
(N iem cy, W ęgry , W łouhy, A n g lją , 
Fran c ja , Grecja, Szwecja, Czechosło­
w acja, N o iT -eg ja , R um unją, D anja, 
Austrja  B e lg ja ). N a jw ięce j zawodni 
kow zgiosiły: Polska, N iem cy, Wę­
gry  W łochy i A n g lją .

W  konkurencjach kobiecych wystą  
pią: Polska, W ęgry , W łochy, N iem  
cy, A n g lją , N o rw eg ja , D an ja  i  A u- 
strjc .

Skłac. drużyny niem ieckiej został 
już ustalony i przedstaw ia się nastę­
pująco: F lore i -  Oasm ir, H eim , Ro 
senbauer, Eiseneclcer, Lerdo- Gei- 
w itz; szpada —  Iiisen bauer, W ahl, 
Lerdon, H ax, G eiw itz , óoos; sza- 
i ła —  Casm ir, Eisenecker, Jórger, 
W ahl, H eim , Vloos; flo re t pań: Óel- 
kers, Hass Tiingst, Oslob, Ńachter.

W  skład drużyny szwedzkiej wcho 
dzą: D rakenberg, Dyrsscn, Gripen- 
steć., Hellsten, Thofelt, U lga.

Skiad Polski, ja k  i  skład innych 
drużyn, nie jes t jeszcze ustalony. 
Nasza drużyna zostanie ustalona po 
e lim in acy ir -ch zai 'odach szerm ier­
czych pań, które się odbędą dnia 27 
\  m . w  W arszaw ie. Po tych zawo- 
Jnch o tw arty  zostanie na terenie  
C IW F , na B ielanach obóz tren ingo­
w y  ula naszych szerm ierzy. Ze stro­
ny Polski walczyć bed^ w  szpadzie i 
szabli —  po 6 zawodników we flo ­
recie —  3, a v,c florecie pań 6 zawo­
dniczek

K R A K o W , 23. b. —  Z a le d w ie  
s zp a lty  d z ie n n ik ó w  p rz e s ta ła  za ­
le g a ć  s p ra w a  k o m u n is ty  J u lja m u  
D m o w s k ie g o , oskarżo n eg o  o z a ­
b ó js tw o  śp. S zc z e lin y , a  skaza n e ­
go n a  9 l a t  w ię z ie n ia  za d z ia ła l­
ność k o m u n is ty c zn ą , a  ju ż  zn o w u  
na  w o k a n d z ie  k ra k o w s k ie g o  S ą ­
du O k rę g o w eg o  k a rn e g o  p o ja w iła  
się s p ra w a  D u lo w s k ie g o . T y m  
ra ze m  W in c e n te g o  —  rodzonego  
b ra ta  k o m u n is ty  J u lja n a  D u lo w ­
skiego.

W in c e n ty  D u lo w s k i w e s p ó ł z 
J an e m  P ro k o p k ie m , P a w łe m  W iś *  
ru ew skim , S ta n is ła w e m  A n to ­
szem , S ta n is ła w e m  B zu m ia k ie m  i 
A u g u s ty n e m  D ra b c e m , p rze s ia -

w
C h rz a n o w ie  z a m ie rz a li  s tam tąd

uciec. W in c e n ty  D u lo w s k i b y l  
w te d y  p rz y trz y m a n y  pou  ż a r tu *
tę m  Wsxy»<sy w y m i*
n ie n i w ię ź n io w ie  w y r w a l i  z  łó żek  
że la zn a  p rę ty  i  p o s łu g u ją c  » i«  
n ie m i z a m ie rz a li  z ro b ić  w y k o p  i  
tą  d ro g ą  w y d o s ta ć  s ię  n a  w o l­
ność. P la n  s ię  n ie  p o w ió d ł, a  z a ­
m ia r  u c ie c zk i o d k ry ł s ta rs z y  po* 
s te ru n k o w y  P . P  A n to n i R o g o w ­
s k i.

Z  w y ją tk ie m  S z u m ia k a  i  D ra b *  
ca, k tó ry c h  s p ra w ę , spow o du  n ie ­
obecności w y łą c zo n o , s ta n ę li  n ie ­
doszli u c ie k in ie rz y  p rz e d  s. d r .  
J a n ic k im . W iś n ie w s k i zo s ta ł ' u -  
n ie w in n io n y , zaś D u lo w s k i, P ro -  
ko p ek  i A n to s z  z o s ta li s k a za n i  
za u s ilo w a n ą  u c ieczną  k a ż d y  n a  
m ie s ią c  a re s z tu .

K r a m i  j  s ą d o w a
Oddalenie skarg i 

hr. B rassaw
W A R S Z A W A . —  Sąd, Apelacyjny  

w  W arszaw ie oddalił powództwo N a- 
talji Brassow przeciw skarbowi Pań­
stwa Polskiego, o własność m ajątków  
ziemskich, Zagórze, Ostrowy i Kło­
bucko, ogólnej wartości około 25 m il­
ionów złotych. M ają tk i te zostały 
przejęte przez skarb państwa, jako  
należące do rodziny cesarskiej. N atal­
ja  Brassow, wdowa po w. ks. M icha­
le, dowodziła, że me wchodziła w  
skiad domu cesarskiego, gdyż mał­
żeństwo jej została uznane przez ce­
sarza dopiero po paru latach, z za­
strzeżeniem odebrania wszelkich praw  
rodzinnych z tego związku w ypływ a­
jących.

Jednocześnie zasądzono na rzecz 
skarbu państwa 10.000 zł. kosztów  
procesów za obie instancje,

O odszkodow an ie  
120.000 z ł.

W A R S ZA W A . —  B. dyrektor Zakła­
dów Żyrardowskich, W aśkiewicz, w y ­
stąpił przeciwko dyrekcji fabryki, żą­
dając odszkodowania w  wysokości 
120.000 zł., w  związku z  pozbawie­
niem go posady. W  Sądzie Okręgo­
wym pełnomocnik Zakładów Żyrardów  
skich, tw ierdził, że umowa została ro­
związana, za zgodą dyrektora. W aś­
kiewicz nie negował tego, lecz wska­
zywał, że ustąpił pod moralną presją 
redukcji 40 proc. polskiego personelu 
Zakładów. G dy sąd pierwszej instan­
cji odrzucił skargę W aśkiewicza. b.

dyrektor wystąpił do Sądu Apelacyjne  
go, prosząc przedewszystkiem o przy­
znanie mu t. zw . praw a ubogich, t j. 
prawa prowadzenia sprawy bez kosz­
tów sądowych. T ę  właśnie kwestję  
rozw ażał wczoraj Sąa Apelacyjny na 
posiedzeniu gosoodarczem. Decyzja o- 
głoszona zostanie za parę dni.

Skazanie red. t.K.C.
KRA KÓ W . —  W czoraj przed Są- 

rem O kręgow ym  toczyła się sprawa 
z oskarżenia p. Adolfa Nowaczyńskie- 
go przeciwKo redaktorowi naczelne­
mu „ I. K. C.” , p. Dąbrowsk cmv i Ja­
nowi Stankiewiczowi, redaktorowi od­
powiedzialnemu „I. K. C .”. W  rezul­
tacie przeprowadzonej rozprawy, sąd 
w ydal wyrok, na zasadzie którego re­
daktor odpowiedzialny Stankiewicz 
skazany został na 200 zł. grzyw ny, u- 
morzonej z amnestji.

Nie sam obó js tw o  
lecz m ordekstw o

T A R N Ó W . —  W  Tarnow ie toczył 
się proces przeciwko trzem żydom, 
braciom Steinerom, oskarżonym o 
morderstwo służącej-.Bagińskiej, Ba­
gińska została zamordowana przez 
Salomona Steinera, który dopuścił się 
na niej gwałtu. Obrona dowodził-?, iż 
służąca, dowiedziawszy się, iż je6t w  
ciąży z rozpaczy popeiniła samobój­
stwo. Na innem stanowisku stanął pro 
kurator, który wykazał, że nie było 
tutaj samooójstwa, a jedynie chęć po­
zbycia się przez Steinera brzemien­
nej dziewczyny. W  rezultacie - Salo­
mon Steincr skazany został na 10 lat 
więzienia.

J


